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Miasta Marzeƒ: 21 wyjàtkowych zakàtków Êwiata • Dzieje, zabytki, ludzie 

• Legendy, tradycje, osobliwoÊci • Lokalne specjały, sprawdzone trasy, 
praktyczne rady • 21 niezwykłych podró˝y z pewnym przewodnikiem. 

W serii mi´dzy innymi:

Sydney, Rio de Janeiro, Casablanca i Marrakesz, 
Singapur, Neapol, Pekin
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Opisy najbardziej

interesujących obiektów

w części Zwiedzanie
zostały opatrzone

odsyłaczami 

do kolorowych planów 

i map, a ikonka w górnym

rogu strony informuje,

gdzie szukać mapy.  

„Mia�sta�Ma�rzeń”�to�no�wa 21-to�mo�wa�se�ria�prze�wod�ni�ków,�po�świę�co�nych
mia�stom�zna�nym�z hi�sto�rii�i li�te�ra�tu�ry.�Opo�wia�da�ich�dzie�je,�pre�zen�tu�je�zgro�-
ma�dzo�ne�w nich�za�byt�ki�i dzie�ła�sztu�ki,�kre�śli�syl�wet�ki�wiel�kich�i sław�nych
miesz�kań�ców. I –�przede�wszyst�kim�–�wska�zu�je�tra�sy,�któ�re�uła�twia�ją�do�-
głęb�ne�ich�po�zna�nie.�Z ty�mi�prze�wod�ni�ka�mi�ma�rze�nia�się�speł�nia�ją.�

Prze�wod�ni�ki�z se�rii�„Mia�sta�Ma�rzeń”�ma�ją�po�wta�rzal�ny�układ,�dzię�ki�cze�-
mu�po�słu�gi�wa�nie�się�ni�mi�jest�pro�ste�i in�tu�icyj�ne.�W szcze�gól�ny�spo�sób�zo�-
sta�ły�za�ak�cen�to�wa�ne�w nich�in�for�ma�cje�bli�skie�pol�skie�mu�od�bior�cy.�
Część I,�Hi�sto�ria –�uka�zu�je�dzie�je�mia�sta�od naj�daw�niej�szych�cza�sów�aż

po dzień�dzi�siej�szy.
Część II,�Wa�de�me�kum –�pre�zen�tu�je�oso�bli�wo�ści�mia�sta,�lo�kal�ne�spe�cja�-

ły,�tra�dy�cje�i je�go�nie�zwy�kłych�miesz�kań�ców.
Część III,�Zwie�dza�nie –�pro�po�nu�je�tra�sy,�któ�ry�mi�naj�le�piej�udać�się

na pod�bój�mia�sta.�Au�to�rzy�za�trosz�czy�li�się�o to,�by�tu�ry�stom�nie�umknął�ża�-
den�szcze�gół�wart�po�zna�nia,�a miej�skie�szla�ki�tu�ry�stycz�ne�wy�ty�czy�li�tak,�by
pod�czas�ak�tyw�ne�go�zwie�dza�nia�mo�gli�po�zwo�lić�so�bie�na chwi�lę�wy�tchnie�-
nia�od zgieł�ku�mia�sta.�

Ra�dy�dla�po�dróż�nych–�w tej�czę�ści�zna�la�zły�się�prak�tycz�ne�ra�dy,�jak�po�-
ru�szać�się�po mie�ście,�ja�kiej�skosz�to�wać�kuch�ni�i gdzie�naj�wy�god�niej�się�za�-
trzy�mać.�Cen�nym�uzu�peł�nie�niem�są�licz�ne�wska�zów�ki,�któ�re�na�wet�w ob�-
cym�kul�tu�ro�wo�miej�scu�po�zwo�lą�po�czuć�się�bez�piecz�nie.�

Plac Katedralny. 
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Autor
Au�to�rem�prze�wod�ni�ka�jest�Piotr�Ore�chwo,�po�dróż�nik�i kul�tu�ro�znaw�ca.�Odpo�-
nad 20�lat�po�dró�żu�je�za�fa�scy�no�wa�ny�kul�tu�ra�mi�i kra�ja�mi�ca�łe�go�świa�ta.�Po kil�-
ku�la�tach�spę�dzo�nych�na po�dró�żach�poAzji,�po�nad 6�lat�mieszkał�wMek�sy�ku.
Przez�pe�wien�czas�przebywał�na Ka�ra�ibach,�wie�lo�krot�nie�od�wie�dza�jąc�Ku�bę
i Ha�wa�nę�za�rów�no�pod�czas�pry�wat�nych�po�dró�ży,�jak�i opro�wa�dzając�pol�skie
gru�py�tu�ry�styczne.�Wśród�wie�lu�miejsc�od�wie�dzo�nych�na Ku�bie,�Ha�wa�na
od pierw�szej�po�dró�ży�zro�bi�ła�na nim�szcze�gól�ne�wra�że�nie.�Po�za niecodzienną
ar�chi�tek�tu�rą,�za�chwy�cił�się�rów�nież�jej�wspa�nia�ły�mi�miesz�kań�ca�mi,�któ�rzy�po�-
mi�mo�trud�nej�hi�sto�rii�i pro�ble�mów�dnia�po�wsze�dnie�go�po�tra�fią�czer�pać�ra�dość
z ży�cia.

Jest�też�au�to�rem�re�por�ta�ży�i ar�ty�ku�łów�po�dróż�ni�czych,�współ�au�to�rem�pro�-
gra�mu�te�le�wi�zyj�ne�go�i prze�wod�ni�ka�poMek�sy�ku.�Efek�tem�fa�scy�na�cji�bliż�szy�-
mi�po�dró�ża�mi�był�prze�wod�nik�La Sa let te,�któ�ry�uka�zał�się�w 2011 r.�

Au�tor�pra�gnie�po�dzię�ko�wać�przy�ja�cio�łom�z Pol�ski�i Ha�wa�ny,�któ�rzy�swo�ją
po�mo�cą�i ra�dą�przy�czy�ni�li�się�do po�wsta�nia�ni�niej�sze�go�prze�wod�ni�ka.�

Historyczne 

zabudowania Hawany. 
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H a�wa�na bę�dą�ca�sto�li�cą�wy�spiar�skiej�Ku�by�jest�zwier�cia�dłem�od�-
bi�ja�ją�cym�w so�bie�naj�bar�dziej�wy�ra�zi�ste�ce�chy�ca�łej�wy�spy.�Od�-
no�wio�na sta�rów�ka�za�chwy�ca�ko�lo�nial�ny�mi�bu�dyn�ka�mi,�uro�-

czy�mi�re�stau�ra�cja�mi�i do�bie�ga�ją�cą�ze�wsząd�mu�zy�ką,�w rytm�któ�rej
nie�zwy�kle�wdzięcz�nie�po�ru�sza�ją�się�Ku�bań�czy�cy.�Na nad�brzeż�nej�pro�-
me�na�dzie�zwa�nej�Ma�le�cón�orzeź�wia�ją�ca�bry�zamor�ska�przy�no�si�wy�-
tchnie�nie�od tro�pi�kal�nych�upa�łów,�a bu�dyn�ki�wzno�szą�ce�się�wzdłuż
dru�giej�stro�ny�dro�gi�wzbu�dza�ją�za�chwyt.�Naj�cie�kaw�sze�podwzglę�dem
ar�chi�tek�to�nicz�nym�Sta�re�Mia�sto,�w więk�szo�ści�za�mknię�te�dla�ru�chu
sa�mo�cho�do�we�go,�za�chę�ca�do nie�spiesz�nych�spa�ce�rów.�Dzię�ki�wpi�sa�-
niu�ha�wań�skiej�sta�rów�ki�i oko�licz�nych�for�tec�na li�stę�Świa�to�we�go�Dzie�-
dzic�twa�Kul�tu�ral�ne�go�i Przy�rod�ni�cze�go�UNE�SCO�w 1982 r.�oraz�nie�-
usta�ją�cym�wy�sił�kom�Hi�sto�ry�ka�Mia�sta,�Sta�re�Mia�sto�za�czy�na od�zy�ski�-
wać�daw�ny�blask�Per�ły�Ka�ra�ibów.�

Z dru�giej�stro�ny�sier�mięż�na,�so�cja�li�stycz�na rze�czy�wi�stość,�apli�ko�-
wa�na wy�spie�i sto�li�cy�od po�nad pięć�dzie�się�ciu�lat,�od�ci�snę�ła�na niej
swo�je�głę�bo�kie�pięt�no.�Pra�wie�cał�ko�wi�ty�brak�pry�wat�nej�wła�sno�ści�i ini�-
cja�ty�wy�oraz�wszech�obec�ny�brak�środ�ków�fi�nan�so�wych�po�wo�du�ją,
że�po�za od�no�wio�nym�cen�trum�sta�rów�ki�du�ża�część�mia�sta�jest�wopła�-
ka�nym�sta�nie.�Wy�star�czy�odejść�nie�co�od utar�tych�szla�ków�spa�ce�ro�-
wych,�aby�zo�ba�czyć�praw�dzi�we�ży�cie�prze�cięt�ne�go�miesz�kań�ca�Ha�wa�-
ny�oraz�cze�ka�ją�ce�na swo�ją�ko�lej�wpla�nach�re�no�wa�cji�sto�li�cy�prze�świet�-
ne�kie�dyś�wspa�nia�łe�ka�mie�ni�ce.�

Gość�przy�by�wa�ją�cy�do sto�li�cy�Ku�by�od ra�zu�ma�wra�że�nie,�że�zna�-
lazł�się�w in�nym�świe�cie.�Go�rą�ce,�wil�got�ne�po�wie�trze�prze�sy�co�ne�aro�-
ma�tycz�nym�za�pa�chem,�już�powyj�ściu�z sa�mo�lo�tu�uświa�da�mia,�że�znaj�-
du�je�my�się�na Ka�ra�ibach.�Na lot�ni�sku,�po�za co�raz�czę�ściej�po�ja�wia�ją�-
cy�mi�się�współ�cze�sny�mi�sa�mo�cho�da�mi,�moż�na do�strzec�za�byt�ko�we
wręcz�tak�sów�ki�z po�cząt�ku�ubie�głe�go�wie�ku.�Po�dróż�ta�kim�środ�kiem
lo�ko�mo�cji�wy�da�je�się�prze�jażdż�ką�we�hi�ku�łem�cza�su,�prze�no�szą�cym�za�-
rów�no�w cza�sie,�jak�i w prze�strze�ni.�

Na poprzednich stronach: zabytkowe samochody wciąż są charakterystycznym

elementem hawańskich ulic; Plaza Vieja nocą; pozostałości twierdzy La Fuerza.

Po prawej: kolonialny budynek w Hawanie.

Per ła Ka ra ibów
Doskonała pogoda, wiekowe zabytki 

i wspaniali ludzie zachęcają do odwiedzenia
Hawany. To miasto na egzotycznej wyspie 
jest zapowiedzią niecodziennej przygody.
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Powyżej: patio kolonialnego domu w Hawanie.

Po prawej: hawańska uliczka.

Na następnych stronach: przed Kapitolem.

 1 6  W P R O W A D Z E N I E

Sto�li�ca�Ku�by�nie�by�ła�by�jed�nak�ma�gicz�nym�miej�scem,�gdy�by�nie
jej�miesz�kań�cy.�Ha ba ne ros to�wspa�nia�li�i nie�zwy�kle�dum�ni�lu�dzie.�Po�-
mi�mo�że�zma�ga�ją�się�na co�dzień�z trud�ny�mi�wa�run�ka�mi�ży�cia,�za�cho�-
wa�li�nie�zwy�kłą�po�go�dę�du�cha.�A ich�nie�sa�mo�wi�te�przy�wią�za�nie�domu�-
zy�ki�i tań�ca�po�wo�du�je,�że�każ�da�wi�zy�ta�w re�stau�ra�cji,�klu�bie�lub�wdys�-
ko�te�ce�sta�je�się�nie�za�po�mnia�nym�prze�ży�ciem,�znacz�nie�bar�dziej
wy�ra�zi�stym�i ra�do�snym�niż�w in�nych�kra�jach�Ame�ry�ki�Ła�ciń�skiej.�Po�-
za tym�du�ża�licz�ba�wsze�la�kich�fe�sti�wa�li�i świąt�ob�cho�dzo�nych�tu�taj
prak�tycz�nie�przez�ca�ły�rok,�sta�no�wi�do�sko�na�łe�uzu�peł�nie�nie�atrak�cji,
któ�re�ofe�ru�je�Ha�wa�na.�
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2 0  K A L E N D A R I U M

Ok. 2000 lat temu Przybycie�Indian�Taino
na Kubę.
28 października 1492Odkrycie�Kuby�
przez�Krzysztofa�Kolumba.�
1514 Pierwsza�próba�założenia�Hawany
w okolicach�dzisiejszego Batabanó.
1519 Założenie�Hawany;�
symboliczna msza�pod drzewem�Ceiba.
Lipiec 1555 Francuski�pirat�
Jacques�de�Sores�pustoszy�Hawanę.
1577 Powstanie�fortecy�Castillo�de�la�Real�Fuerza.
1592Wybudowanie�kanału�doprowadzającego
wodę�–�Zanja�Real�(Kanał�Królewski).�
8 października 1607Hawana zostaje�stolicą�Kuby.
1630–1640 Prace�kończące�budowę�fortecy
Castillo�de�Los�Tres�Reyes�del�Morro.
Ok. 1740Ukończenie�budowy�
murów�obronnych�otaczających�miasto.
12 sierpnia 1762–6 czerwca 1763
Hawana w rękach�Anglików.
1790 Zbrojne�powstanie�na Haiti�i zniszczenie
plantacji�trzciny�cukrowej.�Kuba�przejmuje
przodującą�rolę�w produkcji�cukru.
1817Dekret�rządu�hiszpańskiego�
zachęcający�do osadnictwa�na Kubie.�
1800–1865Na Kubę�przybywa�
ok. 400�tys.�czarnych�niewolników.
1834–1838Ambitne�projekty�rozbudowy�
miasta�za czasów�gubernatora�Miguela�Tacóna.�
1837Oddanie�do użytku�jednej�z pierwszych�
kolei�na świecie�łączącej�Hawanę�z Bejucal.�
1847–1861DoHawany�i w okolice�
przybywa�ok. 48�tys.�imigrantów�chińskich.�
1848 Zainstalowanie�gazowych�
latarni�na ulicach�Hawany.�
1862 Pierwsza�linia�tramwajowa.�
Początek�rozbiórki�murów�obronnych.
10 października 1868 Grito de Yara
(Okrzyku z miasta Yara)�–�początek�
pierwszej�wojny�o niepodległość.
10 lutego 1878 Podpisanie�paktu�
z Zanjón kończącego�walki.�
26 sierpnia 1879–wrzesień 1880 Kolejny�
zryw�niepodległościowy�nazywany�Małą�Wojną.
Lata 90. XIX w.Hawana oraz�cały�kraj�w ruinie,
coraz�większe�inwestycje�amerykańskie.
24 lutego 1895Wznowienie�walk�o niepodległość.

1895/1896Oddziały�powstańcze�
docierają�w okolice�Hawany.
1896 Powstanie�pierwszych
reconcentrados – zamkniętych�obozów,�
w których�ginie�ok. 400�tys.�osób.�
15 lutego 1898 Eksplozja�zacumowanego�w Zatoce
Hawańskiej�amerykańskiego�okrętu�„Maine”�staje
się�pretekstem�przyłączenia�się�USA�do wojny.
Wrzesień 1898Wojna amerykańsko-hiszpańska
na terytorium�Kuby.�
10 grudnia 1898 Zawarcie�traktatu�pokojowego
w Paryżu�między�Hiszpanią�a USA,�w efekcie
którego�wyspa�przechodzi�w ręce�amerykańskie.�
1901Wytyczenie�i zaprojektowanie
reprezentacyjnej�promenady�Malecón.
20 maja 1902Oficjalne�przekazanie�
władzy�Kubańczykom.�Początek�
marionetkowych�rządów�w Hawanie.�
1920Ukończenie�okazałego�
Pałacu�Prezydenckiego�w Hawanie.�
1927 Zamknięcie�uniwersytetu�w Hawanie
na skutek�protestu�studentów�przeciwko�
krwawej�dyktaturze�Gerarda�Machado.
1929 Powstanie�najbardziej�charakterystycznego
budynku�Hawany�–�Capitolio�Nacional.
8 września 1933Atak�na Hotel�Nacional,�gdzie
schronili�się�oficerowie�związani�z Machado.
1938 Powstaje�urząd�Historiador�de�la�Ciudad�de�la
Habana (Historyka�Miasta�Hawany),�którego�celem
jest�ochrona zabytkowych�budynków�miasta.
1940Wwyborach�prezydenckich�
zwycięża�Fulgencio�Batista.
10 grudnia 1957Uroczyste�otwarcie�hotelu
Riviera,�wówczas�głównej�kwatery�mafii.�
26 lipca 1953Atak�rewolucjonistów�dowodzonych
przez�Fidela�Castro�na koszary�Moncada.
1 stycznia 1959 Zwycięstwo�rewolucji�
i Fidela�Castro.�
17 kwietnia 1961 Inwazja�w Zatoce�Świń.�
Październik 1962 Kryzys�rakietowy.�
Świat�staje�na krawędzi�wojny�atomowej.�
Lata 70. XX w. Rozbudowa�
dzielnic�Vedado i Miramar.
1977Wpisanie�Hawany�przez�rząd�
kubański�na listę�pomników�narodowych.�
1 kwietnia 1980 Zajęcie�ambasady�Peru
w Hawanie�przez�zdesperowanych�Kubańczyków.
1982Wpisanie�Starej�Hawany�na listę�
Światowego�Dziedzictwa�Kulturalnego
i Przyrodniczego�UNESCO.

Najwa˝niejsze daty
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1991 Rozpad�ZSSR.�Koniec�radzieckiej�pomocy�
dla�Kuby�wywołuje�gigantyczny�kryzys�gospodarczy,
Kuba�wchodzi�w okres�Periodo Especial en Época 
de Paz („Specjalny�Okres�w Epoce�Pokoju”).
Lata 90. XX w. Powstają�hotele�Meliá�Cohiba,
Meliá�Habana oraz�szpital�Ameijeiras
1993 Początek�renowacji�Plaza Vieja.
Styczeń 1998Hawanę�i inne�miasta�
Kuby�odwiedza�Jan�Paweł II.
24 lutego 2008 Fidel�Castro�ustępuje�
ze�stanowiska,�na Przewodniczącego�

Rady�Państwa�zostaje�wybrany�jego�
brat�Raúl�Castro.
10 października 2011 Poważne�
zmiany�w prawie,�Kubańczycy�mogą�
sprzedawać�i kupować�mieszkania.�
2011/2012 Kontynuacja�renowacji�
poszczególnych�budynków�naMalecón�
i Starym�Mieście.
28 marca 2012Msza�św.�celebrowana�
przez�Benedykta�XVI�na�placu�
Rewolucji�w�Hawanie.��

Forteca El Morro o zachodzie słońca.
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N aj�star�szy�mi�miesz�kań�ca�mi�Ku�by�by�ły�lu�-
dy�na�le�żą�ce�do ple�mion�Gu ana ja ta bey
(gu�ana�ha�ta�bej)�iCi bo ney (si�bo�nej),�za�-

miesz�ku�ją�ce�wy�spę�od ok. 4000�lat�p.n.e.�Nie�ste�-
ty�w związ�ku�z fak�tem,�że�nie�prze�trwa�ły�one�ko�-
lo�ni�za�cji�Ku�by,�nie�wie�le�na ich�te�mat�wia�do�mo.
Pew�ne�jest�jed�nak,�że�za�do�mo�wi�ły�się�przede
wszyst�kim�wza�chod�niej�czę�ści�wy�spy�oraz�że�by�-
ły�to�ple�mio�na zbie�rac�ko�-ło�wiec�kie.�Ich�po�ży�wie�-
niem�by�ły�przede�wszyst�kim�ry�by,�ale�też�żół�wie,
hu�tie�(gry�zo�nie,�nie�co�przy�po�mi�na�ją�ce�na�sze�nu�-
trie�bądź�świn�ki�mor�skie),�ma�na�ty�i sko�ru�pia�ki.
Zmusz�li�strom�bus�lu�dy�te�wy�ra�bia�ły�na�rzę�dzia
i ozdo�by.�Człon�ko�wie�ple�mie�nia�naj�praw�do�po�-
dob�niej�ży�li�w nie�wiel�kich�gru�pach,�ukry�ci�w ja�-
ski�niach,�o czym�świad�czy�na�zwa�Ci�bo�ney,�w ję�-
zy�ku�póź�niej�szych�In�dian�Ta�ino�ozna�cza�ją�ca
miesz�kań�ca�ja�ski�ni.

Z pew�no�ścią�po�słu�gi�wa�li�się�in�nym�ję�zy�kiem
bądź�na�rze�czem�niż�In�dia�nie�Ta�ino,�z któ�ry�mi
Hisz�pa�nie�by�li�w sta�nie�się�po�ro�zu�mieć.�Nie�do
koń�ca�też�wia�do�mo,�czym�róż�ni�ły�się�te�dwa�ple�-
mio�na.�Zda�rza�ło�się�na�wet,�że�obie�na�zwy�by�ły
uży�wa�ne�za�mien�nie�w od�nie�sie�niu�do jed�ne�go
lu�du�za�miesz�ku�ją�ce�go�Ku�bę�przed po�ja�wie�niem
się�Ta�ino.�Nie�ste�ty,�nie�dłu�go�po przy�by�ciu�Hisz�-
pa�nów�ple�mio�na te�cał�ko�wi�cie�wy�mar�ły.�

Obec�nie�czę�ścio�wych�in�for�ma�cji�o ta�jem�ni�-
czych�miesz�kań�cach�Ku�by�do�star�cza�ją�wy�ko�pa�-
li�ska,�na któ�rych�–�wprze�ci�wień�stwie�do in�nych
sta�no�wisk�ar�che�olo�gicz�nych�–�nie�od�na�le�zio�no
wy�ro�bów�ce�ra�micz�nych.�

In�dia�nie�Ta�ino�
Znacz�nie�le�piej�uda�ło�się�po�znać�lud�Ta ino (na�-
zwa�Ta�ino,�w ję�zy�ku�In�dian�ozna�cza�„do�brych�lu�-
dzi”),�któ�ry�w mo�men�cie�przy�by�cia�Hisz�pa�nów
naKu�bę�sta�no�wił�oko�ło 9/10�rdzen�nej�po�pu�la�cji
ca�łej�wy�spy.�In�dia�nie�Ta�ino�na�le�że�li�do więk�szej

gru�py�lu�du�Ara�wak�miesz�ka�ją�ce�go�w Ame�ry�ce
Po�łu�dnio�wej�i Środ�ko�wej.�Część�z nich�do�tar�ła�
do ba�se�nu�Mo�rza�Ka�ra�ib�skie�go�oko�ło 500 r.�n.e.,
przy�by�wa�jąc�na Hi�spa�nio�lę�(dzi�siej�sze�Ha�iti)
imniej�wię�cej 500�lat�póź�niej�osie�dli�ła�się�naKu�-
bie.�Był�to�lud�zde�cy�do�wa�nie�le�piej�zor�ga�ni�zo�wa�-
ny�spo�łecz�nie�i kul�tu�ro�wo�niż In�dia�nie�Ci�bo�ney
i Gu�ana�ja�ta�bey.�Po�za ry�bo�łów�stwem�ple�mię�to
zaj�mo�wa�ło�się�rol�nic�twem,�upra�wia�jąc�ma�niok,
ku�ku�ry�dzę,�fa�so�lę,�słod�kie�ziem�nia�ki,�orzesz�ki,
gu�aja�wę,�ty�toń�oraz�ba�weł�nę.�Po�za tym�zdo�by�wa�-
ło�po�ży�wie�nie,�po�lu�jąc�nawę�że,�ptac�two�i hu�tie.

Ta�ino�miesz�ka�li�w nie�wiel�kich�wio�skach,
wktó�rych�za�zwy�czaj�znaj�do�wa�ło�się 7–8�do�mów,
choć�zda�rza�ły�się�więk�sze�osa�dy�li�czą�ce�na�wet
po kil�ka�set�za�bu�do�wań.�Osa�dy�ta�kie�po�wsta�wa�ły�
al�bo�nad brze�giem�mo�rza,�al�bo�we�wnątrz�lą�du,
w do�li�nach�rzecz�nych.�Po�środ�ku�wio�ski�mie�ścił
się�plac�peł�nią�cy�funk�cję�prze�strze�ni�pu�blicz�nej,
na któ�rym�od�by�wa�ły�się�ry�tu�al�ne�tań�ce�oraz�lo�-
kal�ne�ob�rzę�dy.�Przy pla�cu�za�zwy�czaj�stał�dom
miej�sco�we�go�ka�cy�ka�–�wo�dza�wio�ski.�Był�on
więk�szy�iwy�staw�niej�szy�odpo�zo�sta�łych.�Po�za tym
że�miesz�kał�w nim�wódz,�od�by�wa�ły�się�w nim
spo�tka�nia�star�szy�zny,�od�pra�wia�no�ry�tu�ały�re�li�gij�-
ne�oraz�za�pra�sza�no�do nie�go�wy�jąt�ko�wych�go�ści.�

Do�my�oprze�stron�nych�i prze�wiew�nych�wnę�-
trzach zbu�do�wa�ne�by�ły�z drew�nia�nych�ba�li�za�-
da�szo�nych�strze�chą.�Do dzi�siaj�po�dob�ne�obiek�-
ty,�zwa�ne�bohíos,�moż�na spo�tkać�w za�chod�niej
czę�ści�Ku�by.�Za�zwy�czaj�by�ły�na ty�le�du�że,�by�mo�-
gły�po�mie�ścić�ok. 10�osób.�Co�cie�ka�we,�In�dia�nie
spa�li�na ka�wał�kach�ma�te�ria�łu�wy�ko�na�ne�go�z ba�-
weł�ny,�roz�wie�szo�nych�mię�dzy�dwo�ma�bel�ka�mi.
Ta�kie�wi�szą�ce�ło�ża�na�zy�wa�li�ha ma cas (war�to

Cza sy pre ko lum bij skie 
i od kry cie Ku by

Ku�ba�przed przy�by�ciem�Eu�ro�pej�czy�ków�za�miesz�ka�na by�ła�przez�In�dian,�
spo�śród�któ�rych�naj�le�piej�uda�ło�się�po�znać�ple�mię�Ta�ino.�

Na poprzednich stronach: uliczna sprzedaż obrazów dla

turystów jest okazją do nabycia dzieł rodzimych artystów.

Po prawej: rekonstrukcja domu Indian Taino.
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w tym�miej�scu�za�zna�czyć,�że�to�wła�śnie�ka�ra�ib�-
scy�In�dia�nie�wy�na�leź�li�ha�ma�ki).

Wo�dzo�wie�więk�szych�osad�za�bie�ga�li�o po�sze�-
rze�nie�swo�ich�wpły�wów�na in�ne�te�re�ny,�w związ�-
ku�z czym�pro�wa�dzi�li�sze�ro�ko�za�kro�jo�ną�ak�cję�po�-
zy�ski�wa�nia�so�jusz�ni�ków,�mię�dzy�in�ny�mi�dzię�ki
wła�ści�wym�alian�som�ro�dzin�nym.�Na�wią�zy�wa�nie
te�go�ty�pu�so�ju�szy�uła�twia�ło�pra�wo�zwy�cza�jo�we,
po�zwa�la�ją�ce�na po�sia�da�nie�przez�ka�cy�ka�na�wet
30�żon.�Dzię�ki�mał�żeń�stwom�je�go�wła�dza�obej�-
mo�wa�ła�wie�le�wio�sek,�któ�re�by�ły�za�rzą�dza�ne
przez�pod�le�ga�ją�cych�mu�niż�szych�ran�gą�przy�-
wód�ców.�Ka�cy�ko�wie�dzie�dzi�czą�cy�wła�dzę�po ką�-
dzie�li�by�li�zwierzch�ni�ka�mi�po�li�tycz�ny�mi�i re�li�gij�-
ny�mi�osa�dy.�Co�cie�ka�we,�nie�któ�rzy�z nich�czę�sto
się�od�wie�dza�li,�skła�da�jąc�so�bie�na�wza�jem�da�ry
oraz�za�bie�ga�jąc�o po�myśl�ną�współ�eg�zy�sten�cję.
Zwierzch�nik�wie�lu�wio�sek�miał�oczy�wi�ście�znacz�-
nie�więk�szy�za�kres�wła�dzy�imógł�naprzy�kład�za�-
żą�dać�od pod�da�nych�da�ni�ny�w po�sta�ci�pro�duk�-
tów�rol�nych�lub�pra�cy�na je�go�rzecz.

In�dia�nie�Ta�ino�wy�ra�bia�li�prze�pięk�ne�ozdo�by
ze�zło�ta,�a wła�ści�wie�czę�ściej�ze�sto�pu�zło�ta,�sre�-
bra�i mie�dzi,�na�zy�wa�ne�go�gu anin.�In�ne�ozdo�by

uży�wa�ne�przez�lo�kal�ną�ary�sto�kra�cję�wy�ko�ny�wa�-
ne�by�ły�zmusz�li,�ko�ści�zwie�rzę�cych�oraz�ko�lo�ro�-
wych�ka�mie�ni�szla�chet�nych�i pół�sz�la�chet�nych.
Wy�ko�rzy�sty�wa�no�rów�nież�ba�weł�nę�do wy�ro�bu
tka�nin,�z któ�rych�szy�to�lek�kie�odzie�nie.�Z drew�-
na po�wsta�wa�ły�prze�róż�ne�rzeź�by,�naj�czę�ściej
przed�sta�wia�ją�ce�miej�sco�we�bó�stwa,�a tak�że�nie�-
zwy�kle�pięk�ne�i waż�ne�dla�Ta�ino�tro�ny�–�du hos,
zwy�kle�prze�pięk�nie�zdo�bio�ne�in�kru�sta�cja�mi�z ka�-
mie�ni�szla�chet�nych.�Nanich�właśnie�za�sia�da�li�ka�-
cy�ko�wie.�Po�za pre�sti�żem,�mia�ły�być�one�swe�go
ro�dza�ju�por�ta�la�mi�do świa�ta�mi�sty�cy�zmu�i wia�-
ry.�Za�pro�sze�nie�go�ścia�do za�ję�cia�miej�sca�na ta�-
kim�tro�nie�by�ło�wy�ra�zem�go�ścin�no�ści�oraz�sza�-
cun�ku.�O za�ję�cie�miej�sca�na du�ho�zo�stał�po�pro�-
szo�ny�mię�dzy�in�ny�mi�Krzysz�tof�Ko�lumb�pod�czas
od�wie�dzin�u jed�ne�go�z ku�bań�skich�wo�dzów.�

Jak�twier�dzi�Ni�cho�las�J.�Saun�ders�wThe�Pe�-
oples�of�the�Ca�rib�be�an,�In�dia�nie�Ta�ino�ozda�bia�li
swe�cia�ła�kol�czy�ka�mi�i wi�sior�ka�mi,�no�sząc�je
w uszach,�war�gach�i no�sach.�Twa�rze�na�to�miast
po�kry�wa�li�ta�tu�aża�mi,�a cia�ła�na róż�ne�oko�licz�no�-
ści�ma�lo�wa�li�na�tu�ral�ny�mi�far�ba�mi�w ko�lo�rach
czar�nym,�bia�łym�i czer�wo�nym.�We�dług�re�la�cji
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Hisz�pa�nów�by�li�przy�stoj�ni,�do�brze�zbu�do�wa�ni,
o dłu�gich,�czar�nych�wło�sach.�

Pięk�ne�zło�te�ozdo�by�oraz�szla�chet�ne�ka�mie�-
nie�by�ły�oczy�wi�ście�to�wa�rem�ze�wszech�miar�po�-
żą�da�nym�przez�bia�łych�od�kryw�ców�i jak�mia�-
ła�po�ka�zać�przy�szłość,�przy�nio�sły�za�gła�dę�nie�-
jed�ne�mu�ple�mie�niu�na pod�bi�tych�lą�dach.�Sa�mi
In�dia�nie�–�przy�naj�mniej�na po�cząt�ku�–�chęt�nie
ob�da�ro�wy�wa�li�go�ści�cen�ny�mi�krusz�ca�mi�i tak
na�przy�kład�Krzysz�tof�Ko�lumb�w trak�cie�jed�nej
zwi�zyt�u ka�cy�ka�naHi�spa�nio�li�otrzy�mał�wda�rze
pięk�ną�in�kru�sto�wa�ną�zło�tą�ma�skę�oraz�zło�tą�ko�-
ro�nę.�Wza�mian�podarował�mu�eu�ro�pej�skie�szkla�-
ne pa�cior�ki�i weł�nia�ną�czap�kę.�

Wie�rze�nia�Ta�ino
Miesz�kań�cy�osad�bu�do�wa�nych�przez�In�dian�Ta�-
ino�gro�ma�dzi�li�się�pod�czas�wspól�nych�ry�tu�-
ałów�re�li�gij�nych�–�mo�dlitw,�śpie�wów�i tań�ców,
tak�zwa�nych�areítos – naj�czę�ściej�na głów�nym
pla�cu�lub�wdo�mu�ka�cy�ka.�In�ną�for�mą�wspól�nych
spo�tkań�by�ła�ry�tu�al�na gra�w pił�kę�–�ba tey,�od�-
by�wa�ją�ca�się�na pro�sto�kąt�nym�bo�isku.�Uczest�-
ni�cy�bio�rą�cy�bez�po�śred�ni�udział�w grze�dzie�li�li
się�na dwie�„dru�ży�ny”,�roz�sta�wia�jąc�się�po dwóch
na prze�ciw�staw�nych�koń�cach�bo�iska.�Pod�czas
ba�tey za�wod�ni�cy�sta�ra�li�się�prze�bi�jać�na dru�gą
stro�nę�pił�kę�wy�ko�na�ną�z ży�wi�cy,�o po�dob�nych
wła�ści�wo�ściach�co�ama�zoń�ski�kau�czuk.�Doprze�-
bi�ja�nia�uży�wa�no�ra�mion,�łok�ci,�bio�der�i ko�lan,�ale
za�ka�za�ne�by�ło�ude�rza�nie�pił�ki�dłoń�mi�i sto�pa�mi.
Wi�do�wi�sku�przy�glą�da�li�się�miesz�kań�cy�wio�ski,
sie�dzą�cy�na ziem�nych�wa�łach�zbu�do�wa�nych
wzdłuż�bo�iska.�Sam�wódz�wio�ski�zaj�mo�wał�miej�-
sce�na ozdob�nym�tro�nie�du�ho.�Po�dob�na ry�tu�al�-
na gra�w pił�kę�zna�na jest�w ca�łej�Me�zo�ame�ry�ce
podna�zwą�pe�lo�ta i to�naj�praw�do�po�dob�niej�wła�-
śnie�stam�tąd�przy�wę�dro�wa�ła�na Ku�bę.�

In�dia�nie�Ta�ino�by�li�ani�mi�sta�mi�–�ich�wia�ra
po�cho�dzi�ła�od In�dian�Ame�ry�ki�Po�łu�dnio�wej,
któ�rzy�wie�rzy�li,�że�ota�cza�ją�cy�ich�świat�za�sie�dla�-
ją bo�go�wie�i du�chy.�Wie�rze�nia�te�zo�sta�ły�jed�nak
za�adop�to�wa�ne�do no�wych�re�aliów�i na przy�kład
od�da�wa�no�cześć�psom�za�miast�ja�gu�aro�wi,�któ�ry
na Ku�bie�nie�wy�stę�pu�je.�Po�dob�nym�kul�tem�ota�-
cza�no�rów�nież�nie�to�pe�rze�i ża�by.�Drze�wa�na�-
to�miast�po�strze�ga�no�ja�ko�mo�sty�łą�czą�ce�świat
ziem�ski�z nie�biań�skim,�stąd�pew�nie�wzię�ła�się
wia�ra,�że�by�ły�za�sie�dla�ne�przez�du�chy�zmar�łych.
Po�śred�ni�ka�mi�mię�dzy�miesz�kań�ca�mi�osad�ami�-

stycz�nym�świa�tem�du�chów�i bo�gów,�na�zy�wa�-
nych�przez�Ta�ino�zemís,�był�ka�cyk�oraz sza�ma�-
ni.�Wie�rzo�no�bo�wiem,�iż�po�sia�da�ją�oni�zdol�no�-
ści�po�zwa�la�ją�ce�na lep�sze�zro�zu�mie�nie�rze�czy�-
wi�sto�ści�i po�tra�fią�do�strze�gać�za�leż�no�ści�łą�czą�ce
świat�re�al�ny�z du�cho�wym.

Sza�ma�ni�po�śred�ni�czy�li�mię�dzy�sfe�rą�ludz�ką
a bo�ską�po�przez�róż�ne�skom�pli�ko�wa�ne�ry�tu�ały,
a w ce�lu�osią�gnię�cia�mi�stycz�ne�go�sta�nu�du�cha
ko�rzy�sta�li�z ta�jem�ni�cze�go�środ�ka�co�ho�ba,�wdmu�-
chi�wa�ne�go�do no�sa�przez�dru�gie�go�sza�ma�na.
Miał�on�wła�ści�wo�ści�odu�rza�ją�ce�i we�dle�wie�rzeń
po�zwa�lał�na kon�takt�z za�świa�ta�mi.�In�dia�nie�Ta�-
ino�wie�rzy�li,�że�ich�przy�wód�cy�du�cho�wi�mo�gą
prze�po�wia�dać�przy�szłość,�zmie�niać�swo�ją�po�stać
(na przy�kład�prze�obra�żać�się�w róż�ne�zwie�rzę�-
ta),�od�pę�dzać�cho�ro�by�bądź�też�zsy�łać�na wro�-
gów�nie�szczę�ścia.�Wie�rzy�li�rów�nież,�że�świa�ty
bo�gów�i lu�dzi�są�wza�jem�nie�po�wią�za�ne,�cze�go
do�wo�dzą�ich�mi�ty�wy�ja�śnia�ją�ce�naj�waż�niej�sze�ta�-
jem�ni�ce�eg�zy�sten�cji,�awięc�od�po�wia�da�ją�ce�napy�-
ta�nia�skąd�wziął�się�czło�wiek�oraz� ja�ka�by�ła
w tym�ro�la�bo�gów,�któ�rych�przed�sta�wia�no�w for�-
mie�an�tro�po�mor�ficz�nych�rzeźb�wy�ko�na�nych�
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naj�czę�ściej�z drew�na,�ale�też�ka�mie�nia,�musz�li,�
ce�ra�mi�ki�lub�ko�ści.�Po�nad�to�we�dle�tych�wie�rzeń
du�sza�zmar�łej�oso�by�mo�gła�od�ro�dzić�się�w zwie�-
rzę�ciu�bądź�w ro�śli�nie,�stąd�od�da�jąc�cześć�bo�gom
lub�przod�kom,�za�pew�nia�no�so�bie�po�myśl�ność,
zdro�wie,�potomstwo�lub�ob�fi�te�plo�ny.�

W spo�łecz�no�ści�rol�ni�czej�naj�waż�niej�szym
bó�stwem�był�Yúca hu,�bóg�ob�fi�tych�plo�nów�ima�-
nio�ku�bę�dą�ce�go�naj�waż�niej�szą�upra�wą.�Je�go�żeń�-
skim�od�po�wied�ni�kiem�by�ła�Ata bey,�czy�li�Mat�-
ka�Wód�wią�za�na z ży�cio�daj�ny�mi�stru�mie�nia�mi,
rze�ka�mi�i desz�czem.�Mo�dlo�no�się�do niej�z proś�-
bą�o szczę�śli�we�roz�wią�za�nie�oraz�ko�bie�cą�płod�-
ność.�Swo�je�bó�stwo�mia�ły�rów�nież�gwał�tow�ne
hu�ra�ga�ny,�któ�re�do dziś�na�wie�dza�ją�ten�re�gion.
By�ła�nią�Gu aban cex,�Pa�ni�Wia�trów�i Bo�gi�ni�Hu�-
ra�ga�nów.

Nie�wie�le�wia�do�mo�o woj�nach,�ja�kie�to�czy�li
ze�so�bą�Ta�ino.�Po�strze�ga�ni�oni�by�li�przez�Hisz�-
pa�nów�ja�ko�przy�ja�ciel�ski�i spo�koj�ny�lud,�co�być
mo�że�wy�ni�ka�ło�z prze�ciw�sta�wie�nia�ich�Ka�ra�-
ibom,�któ�rzy�na�jeż�dża�li�wy�spy�Mo�rza�Ka�ra�ib�-
skie�go,�w tym�rów�nież�Ku�bę,�gra�biąc�osa�dy�tu�-
byl�ców�i po�ry�wa�jąc�ko�bie�ty.�Przed przy�by�ciem
Hisz�pa�nów Ta�ino�wie�lo�krot�nie�mu�sie�li�sta�-

wiać�opór�tym�wo�jow�ni�czym�lu�dom,�w związ�-
ku�z czym�za�czę�li�upa�try�wać�w Eu�ro�pej�czy�kach
no�we�go,�sil�ne�go�sprzy�mie�rzeń�ca.�W ich�in�te�re�-
sie�le�ża�ło�więc�przed�sta�wie�nie�do�tych�cza�so�wych
wro�gów�w jak�naj�gor�szym�świe�tle�i stąd�za�pew�-
ne�wzię�ły�się�prze�ra�ża�ją�ce�opo�wie�ści�o ka�ni�ba�li�-
zmie�Ka�ra�ibów.�

Ta�ino,�któ�rzy�na swój�spo�sób�szczę�śli�wie�za�-
miesz�ki�wa�li�Ku�bę�i kil�ka�in�nych�wysp�w ba�se�nie
Mo�rza�Ka�ra�ib�skie�go,�wie�dli�tra�dy�cyj�ne�ży�cie
do po�cząt�ku XVI wie�ku,�do�pó�ki�nie�po�ja�wi�li�się
Hisz�pa�nie.�

Od�kry�cie�wy�spy�
i osad�nic�two�hisz�pań�skie
Ku�ba�za�wdzię�cza swo�je�od�kry�cie�Krzysz�to�fo�wi
Ko�lum�bo�wi,�jed�ne�mu�z naj�więk�szych�po�dróż�ni�-
ków�prze�ło�mu XV i XVI wie�ku,�a więc�okre�su,
gdy�kon�ku�ren�cja�wod�kry�wa�niu�nie�zna�ne�go�jesz�-
cze�Eu�ro�pie�No�we�go�Świa�ta�by�ła�ogrom�na.�To
jed�nak�Ko�lumb�ja�ko�pierw�szy,�swym�upo�rem
i nie�złom�ną�po�sta�wą�za�rów�no�pod�czas�or�ga�ni�-
zo�wa�nia�wy�jaz�du,�jak�iw je�go�trak�cie�udo�wod�nił,
że�na ogrom�nym�oce�anie�iAzji�świat�się�nie�koń�-
czy.�Uwie�rzył�teo�rii�Pto�le�me�usza,�że�Zie�mia�jest
okrą�gła�i że�pły�nąc�na za�chód,�moż�na do�trzeć
do In�dii�–�kra�ju�o ogrom�nych�moż�li�wo�ściach
i wiel�kich�bo�gac�twach,�ta�kich�jak�nie�prze�bra�ne
za�pa�sy�po�żą�da�nych�przy�praw.�Dro�ga�mor�ska
wzdłuż�brze�gów�Afry�ki�od�kry�ta�przez�Bar�to�lo�-
meu�Dia�zaw1488 r.,�by�ła�bar�dzo�dłu�ga�i nie�bez�-
piecz�na.�Jesz�cze�trud�niej�sza�oka�zy�wa�ła�się�dro�ga
lą�do�wa�pro�wa�dzą�ca�przez�nie�spo�koj�ne�te�re�ny,
ogar�nię�te�we�wnętrz�ny�mi�kon�flik�ta�mi�i za�ję�te
przez�mu�zuł�ma�nów.�W związ�ku�z czym�od�kry�-
cie�dro�gi�mor�skiej�do In�dii�wio�dą�cej�przez�Wiel�-
kie�Mo�rze,�jak�wte�dy�na�zy�wa�no�Oce�an�Atlan�tyc�-
ki,�by�ło�bar�dzo�ku�szą�ce.�

Krzysz�tof�Ko�lumb,�wypływając 3�sierp�nia
1492 r.�z Pa�los�wHisz�pa�nii,��nie�przy�pusz�czał�jed�-
nak,�że�w trak�cie�po�szu�ki�wa�nia�mor�skiej�dro�gi
do In�dii�od�kry�je�nie�zna�ne�do�tych�czas�wy�spy�i no�-
wy�kon�ty�nent.�W po�dróż�wy�ru�szy�ły trzy�stat�ki:
„San�ta�Ma�ria”,�„Pin�ta”�i „Niña”,�na po�kła�dach�któ�-
rych�znaj�do�wa�ło�się 90�do�świad�czo�nych�ma�ry�-
na�rzy.�Podro�dze�za�trzy�ma�no�się�naWy�spach�Ka�-
na�ryj�skich,�aby�na�pra�wić�drob�ne�uszko�dze�nia.
Po sied�miu�ty�go�dniach�nie�bez�piecz�ne�go�rej�su,
kie�dy�wy�da�wa�ło�się,�że�zbun�to�wa�na za�ło�ga�zmu�si
ka�pi�ta�nadoza�wró�ce�nia�z ob�ra�ne�go�kur�su,�oczom
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ma�ry�na�rzy�uka�zał�się�ląd. 12�paź�dzier�ni�ka 1492 r.
Ko�lumb�wraz�z to�wa�rzy�sza�mi�przy�bił�do wy�spy,
któ�rą�na�zwał�San�Sa�lva�dor�(Świę�ty�Zba�wi�ciel).
By�ła�to�jed�na z wie�lu�wysp�ar�chi�pe�la�gu�An�ty�li.�
Wte�dy�też�poraz�pierw�szy�na�stą�pił�kon�takt�zmiej�-
sco�wą lud�no�ścią.�Ko�lumb�prze�ko�na�ny,�że�do�pły�-
nął�do In�dii,�na�zwał�ich�In�dia�na�mi.�

Przez�ko�lej�ne�kil�ka�ty�go�dni�od�kryw�ca�pły�nąc
naokręcie�fla�go�wym�„San�ta�Ma�ria”,�wraz�z po�zo�-
sta�ły�mi�dwo�ma�stat�ka�mi�po�dró�żo�wał�od wy�spy
dowy�spy,�po�zna�jąc�oko�li�cę�i lo�kal�nych�miesz�kań�-
ców. 28�paź�dzier�ni�ka 1492 r.,�popo�naddwóch�ty�-
go�dniach�że�glu�gi,�do�tarł�dowschod�nich�wy�brze�-
ży�Ku�by.�Do dzi�siaj�nie�ma�pew�no�ści,�gdzie�do�-
kład�nie�wy�lą�do�wał,�cho�ciaż�za naj�pew�niej�sze
uzna�je�się�miej�sce�w oko�li�cach�dzi�siej�sze�go�mia�-
stecz�ka�Ba�ra�coa.�Na wzgó�rzu�nie�opo�dal�nie�go
znaj�du�je�się�krzyż,�któ�ry�miał�rze�ko�mo�po�zo�sta�-
wić�sam�Ko�lumb.�Ostat�nie�ba�da�nia�opar�te�napo�-
mia�rze�izo�to�pu�wę�gla�C14�do�wio�dły,�że�krzyż�po�-
cho�dzi�z cza�sów�od�kry�cia�Ku�by,�więc�lo�ka�li�za�cja
Ba�ra�coa�ja�ko�pierw�sze�go�miej�sca�lą�do�wa�nia�Hisz�-
pa�nów�wy�da�je�się�bar�dzo�praw�do�po�dob�na.�

W 1509 r.�po�wsta�ła�pierw�sza�ma�pa�opi�su�ją�-
ca�brze�gi�wy�spy,�na�to�miast�pierw�szą�sta�łą�osa�dę
na lą�dzie�ku�bań�skim�za�ło�żył�Die�go�Velázqu�ez�de
Cuéllar�w Ba�ra�coa�w 1511 r.�Wraz�z 300�ludź�mi
i nie�wol�ni�ka�mi�afry�kań�ski�mi�sta�rał�się�po�sze�rzyć
wpły�wy�hisz�pań�skie.�Mniej�wię�cej�w tym�cza�sie
nawy�spę�do�tarł�z po�bli�skiej�Hi�spa�nio�li�wódz�In�-
dian�Ta�ino,Ha tu ey.�Wie�dząc,�ja�kich�okru�cieństw
Hisz�pa�nie�do�ko�na�li�na je�go�ple�mie�niu,�starł�się
ostrzec�i zjed�no�czyć�In�dian�za�miesz�ku�ją�cych
Ku�bę.�Spo�wo�do�wa�ło�to�wy�buch�re�be�lii�prze�ciw�-
ko�co�raz�bar�dziej�pa�no�szą�cym�się�przy�by�szom.
Wal�ka�by�ła�za�żar�ta,�jed�nak�krót�ka.�Ha�tu�ey�zo�-
stał�poj�ma�ny,�a od�dzia�ły�In�dian�po�ko�na�ne.�Przy�-
wód�cę�re�be�lii�ska�za�no�na śmierć�przez�spa�le�nie
na�sto�sie.�Kie�dy�zgod�nie�ze�zwy�cza�jem,�przed
wy�ko�na�niem�wy�ro�ku�śmier�ci�za�py�ta�no�go,�czy
chciał�by�przejść�na chrze�ści�jań�stwo�i dzię�ki�te�-
mu�tra�fić�do nie�ba,�miał�spy�tać,�czy�są�tam�Hisz�-
pa�nie.�Po otrzy�ma�niu�twier�dzą�cej�od�po�wie�dzi
od�parł,�że�wy�bie�ra�choć�by�i pie�kło,�by�le�by�ich
tam�nie�by�ło.

Hisz�pa�nie�za�kła�da�ją�cy�no�we�mia�sta�sys�te�-
ma�tycz�nie�wy�pie�ra�li�z pod�bi�ja�nych�te�re�nów�ich
ro�dzi�mych�miesz�kań�ców,�jed�nak�po upad�ku�po�-
wsta�nia�Ha�tu�eya�In�dia�nie�nie�by�li�już�w sta�nie
prze�ciw�sta�wić�się�do�brze�uzbro�jo�nym�i wy�szko�-

lo�nym�kon�kwi�sta�do�rom.�Ci�zaś�zaj�mo�wa�li�co�-
raz�to�no�we�te�re�ny,�nie�jed�no�krot�nie�be�stial�sko
mor�du�jąc�po�ko�na�nych�In�dian�lub�zmu�sza�jąc�ich
do nie�wol�ni�czej�pra�cy.�Szcze�gól�nym�okru�cień�-
stwem�w dzie�jach�za�pi�sał�się�rów�nież�za�ło�ży�ciel
Ha�wa�ny,�Pánfi lo de Narváez.�

Bar�to�lomé�de�Las�Ca�sas,�je�den�z kon�kwi�sta�-
do�rów�i za�ra�zem�póź�niej�szy�obroń�ca�czer�wo�no�-
skó�rych,�bę�dą�cy�świad�kiem�licz�nych�krwa�wych
po�gro�mów,�w swo�ich�pi�smach�wspo�mi�na mię�-
dzy�in�ny�mi�o za�mor�do�wa�niu�z zim�ną�krwią�gru�-
py�oko�ło 300�In�dian,�któ�rzy�przy�szli�do Hisz�pa�-
nów�z�je�dze�niem�i da�ra�mi.�Wśród�nich�by�ły�ko�-
bie�ty�i dzie�ci.�

Opa�no�wa�nie�Ku�by�za�ję�ło�Hisz�pa�nom�nie�ca�-
łe�trzy�la�ta.�Wśród�kon�kwi�sta�do�rów�by�ło�wie�lu
do�wód�ców�zna�nych�dzię�ki�póź�niej�szym�wy�pra�-
wom�do No�we�go�Świa�ta,�w tym�m.in.�Hernán
Cortés,�któ�ry�pod�bił�Mek�syk.�Po po�ko�na�niu�In�-
dian�Die�go�Velázqu�ez�de�Cuéllar�na�ka�zał�za�ło�-
że�nie�sied�miu vil�las (miast):�Ba�ra�coa,�San�tia�go
de�Cu�ba,�Bay�amo,�Pu�er�to�Prínci�pe�(obec�ne�Ca�-
magüey),�Sanc�ti�Spíri�tus,�Tri�ni�dad�de�Cu�ba�iHa�-
wa�nę.�Na sto�li�cę�no�we�go�lą�du�wy�zna�czo�no�San�-
tia�go�de�Cu�ba.�
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Tra gicz ne lo sy ku bań skich In dian 

Poza Hiszpanami i Kreolami w początkowym okresie
rozwoju miasta i w ogóle zasiedlania Kuby,
zamieszkiwali ją rdzenni mieszkańcy – Indianie.
Przypuszcza się, że kiedy Kolumb odkrył Kubę, 
była ona zamieszkana przez około 300 tys. Indian 
(są to dane szacunkowe i często różne źródła podają
dosyć rozbieżne liczby). Niestety, agresywna polityka
kolonizacyjna spowodowała, że populacja Indian
dramatycznie malała. Do dużej śmiertelności
autochtonów przyczyniły się również nadużycia
w stosowaniu tzw. encomiendy. Był to system podobny
do znanej z naszej historii pańszczyzny, nakazujący
Indianom przepracowanie określonej liczby dni
na rzecz przypisanego mu właściciela ziemskiego oraz
płacenia odpowiedniego trybutu. W zamian Indianie
mieli być nawracani. W praktyce jednak dochodziło
do poważnych nadużyć tego prawa i tubylcy pracowali
niewolniczo na rzecz swojego pana. Praktyka
nawracania na katolicyzm również miała się 

nijak do teorii, gdyż nie będąc zwalniani 
z pracy na czas nauk, nie mieli nawet szans 
zapoznać się z ideą chrześcijaństwa.

W skrajnych przypadkach dochodziło nawet
do aktów agresji ze strony bogatych latyfundystów
wobec kleru, który upominał się o terminowe
zwalnianie Indian z pracy (aby móc ich nawracać!).
Kiedy okazało się, że na skutek dużej śmiertelności
rodzimych mieszkańców Kuby zaczyna brakować 
rąk do pracy, w 1530 r. zniesiono nadużywany
system encomiendy. Było jednak zbyt późno, 
aby uratować populację wymierającą z powodu
nieprzyzwyczajenia do ciężkich warunków pracy,
wyzysku i niewoli. Reszty dokonywały choroby
przywleczone z Europy, na które Indianie byli
całkowicie nieodporni. Umierali masowo 
na ospę, odrę, a nawet przeziębienie. 
Dość powiedzieć, że po ok. 30 latach od odkrycia
Kuby, autochtonów na wyspie prawie już nie było. 

Pojmanie Indianina przez grupę konkwistadorów.



Za�ło�że�nie�Ha�wa�ny�
Pierw�sza�pró�ba�za�ło�że�nia�mia�sta�woko�li�cach�dzi�-
siej�szej�Ha�wa�ny�mia�ła�miej�sce�w 1514 r.�Do�-
kład�na da�ta�nie�jest�jed�nak�zna�na,�bo�wiem�za�pi�-
ski�o tym�wy�da�rze�niu�ule�gły�znisz�cze�niu�w cza�-
sie�jed�ne�go�zwie�lu�ata�ków�pirackich�naHa�wa�nę.
Ko�lej�nej�pró�by�za�ło�że�nia�no�we�go�mia�sta�pod�jął
się�Pánfi�lo�de�Narváez,�któ�ry�z nie�wia�do�mych
przy�czyn�ja�ko�je�go�lo�ka�li�za�cję�wy�brał�oko�li�ce�Ba -
ta ba nó,�po�ło�żo�ne�na po�łu�dnie�oddzi�siej�szej�Ha�-
wa�ny,�po dru�giej�stro�ny�wy�spy.�By�ło�to�miej�sce
nie�zwy�kle�trud�ne�do za�sie�dle�nia�ze�wzglę�du�na
oko�licz�ne�ba�gna�i ogrom�ną�ilość�prze�no�szą�cych
cho�ro�by�ko�ma�rów.�Osa�dę�za�ło�żo�no�nie�da�le�ko
wio�ski�In�dian,�któ�ry�mi�do�wo�dził�ka�cyk�Ha�ba�-
gu�anex.�Wnie�ko�rzyst�nych�wa�run�kach�by�to�wych
uda�ło�się�Hisz�pa�nom�wy�trzy�mać�czte�ry�la�ta,
po czym�po�sta�no�wio�no�prze�nieść�mia�sto�oko�-
ło 50�ki�lo�me�trów�na pół�noc.�

Ko�lej�na osa�da�po�wsta�ła�naj�praw�do�po�dob�niej
w1518 r.�na za�chód�oddzi�siej�sze�go�cen�trum�mia�-
sta,�u uj�ścia�rze�ki�Ca�si�gu�agua (dzi�siej�szej�Al�men�-
da�res),�mniej�wię�cej�w miej�scu,�gdzie�obec�nie
koń�czy�się�Ma�le�cón.�No�wa�lo�ka�li�za�cja�wy�da�wa�-
ła się�ide�al�na do za�miesz�ka�nia�ze�wzglę�du�na do�-
stęp�do świe�żej,�słod�kiej�wo�dy.�Nie�wzię�to�jed�nak
poduwa�gę�fak�tu,�że�miej�sce�jest�ni�sko�po�ło�żo�ne,
co�wią�za�ło�się�z du�żym�ry�zy�kiem�za�le�wa�nia�te�re�-
nu�przez�wo�dy�Mo�rza�Ka�ra�ib�skie�go�w trak�cie
pły�wów�i hu�ra�ga�nów.�Dla�te�go�też�nie�dłu�go�po�-
tem�po raz�trze�ci�prze�nie�sio�no�osa�dę.�Tym�ra�zem
wy�bór�padł�namiej�sce�po�ło�żo�ne�uwej�ścia�do roz�-
le�głej�za�to�ki�na�zy�wa�nej�wów�czas�Pu�er�to�de�Ca�-
re�nas, dzi�siej�szej�Za�to�ki�Ha�wań�skiej.

Sym�bo�licz�ne�go�ak�tu�za�ło�że�nia�no�wej�osa�dy
do�ko�na�no�w 1519 r.�pod drze�wem�Ce�iba (sej�ba,
pu�cho�wiec),�wmiej�scu�obec�nej�El�Tem�ple�te, tuż
obok�głów�ne�go�pla�cu�–�Pla�za de�Ar�mas.�Wów�-
czas�też�od�pra�wio�no�z tej�oka�zji�mszę�świę�tą.
Cho�ciaż�ro�sną�ce�obec�nie�w tym�miej�scu�drze�wo
nie�jest�tym�pier�wot�nym�tyl�ko�praw�do�po�dob�nie
je�go�szcze�pem,�miesz�kań�cy�Ha�wa�ny�ota�cza�ją�je
szcze�gól�ną�czcią.�Zgod�nie�z tra�dy�cją,�od�wie�dza�-
ją�cy�kła�dą�pod nim�„prze�bła�gal�ne�mo�ne�ty”,�do�-
ty�ka�ją�pnia�i szep�czą�swo�je�proś�by�lub�też�ob�-
cho�dzą�drze�wo�trzy�ra�zy.�Wszyst�kie�te�dzia�ła�nia
ma�ją�na ce�lu�za�pew�nienie�po�myśl�ności�lub�są
wy�ra�zem�ża�lu�za grze�chy.�

Po�cząt�ko�wo�osa�da�skła�da�ła�się�z pro�stych,
wy�ko�na�nych�na wzór�in�diań�skich�bohíos do�-

mów,�zbu�do�wa�nych�z de�sek,�rza�dziej�z gli�nia�nej
ce�gły�ado�be,�kry�tych�strze�chą.�Wpo�ło�wieXVIw.
by�ło�ich�kil�ka�dzie�siąt,�zaś�miesz�kań�ców�oko�ło 60.
Jed�nak�od�kry�cie�Prą�du�Za�to�ko�we�go�(Golf�sztro�-
mu)�oraz�wy�zna�cze�nie�przez�Ko�ro�nę�Hisz�pań�ską
do�kład�nej�tra�sy�tzw.�Car�re�ra�de�In�dias�–�„Dro�gi
In�dyj�skiej”,�na tra�sie�któ�rej�le�ża�ła�wła�śnie�Ha�wa�-
na,�spo�wo�do�wa�ły�przy�spie�sze�nie�roz�wo�ju�nie�-
wiel�kiej�osa�dy.�Do�dat�ko�wo�Za�to�ka�Ha�wań�ska,
sta�no�wią�ca�bez�piecz�ne�miej�sce�do za�cu�mo�wa�nia
stat�ków,�za�chę�ca�ła�ka�pi�ta�nów�hisz�pań�skich�jed�-
no�stek�do za�wi�ja�nia�wła�śnie�tu�taj�i szcze�gól�nie
w okre�sie�mię�dzy�kwiet�niem�a sierp�niem�peł�-
na by�ła�stat�ków.�Cze�ka�jąc�na do�god�ny�mo�ment
dowy�pły�nię�cia�przedna�sta�niem�okre�su�hu�ra�ga�-
nów,�przy�go�to�wy�wa�ły�się�one�tu�taj�do dal�sze�go
rej�su�w stro�nę�Ka�dyk�su.�Dzię�ki�obec�no�ści�że�gla�-
rzy�miesz�kań�cy�Ha�wa�ny�bo�ga�ci�li�się,�sprze�da�-
jąc�im�pro�duk�ty�żyw�no�ścio�we�i ofe�ru�jąc�roz�ma�-
ite�usłu�gi.�W dal�szym�cią�gu�bra�ko�wa�ło�jed�nak
pie�nię�dzy�ima�te�ria�łów,�aby�nie�wiel�ka�osa�da�mo�-
gła�prze�obra�zić�się�wwięk�sze�mia�sto.
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O d mo�men�tu�pod�bo�ju�Mek�sy�ku�przez
Cortésa�w 1521 r.�przez�Ha�wa�nę�za�czę�-
ły�prze�pły�wać�ka�ra�we�le�wio�zą�ce�doHisz�-

pa�nii zra�bo�wa�ne�In�dia�nom�kosz�tow�no�ści.�Zda�-
rza�ło�się,�że�na stat�kach�bra�ko�wa�ło�już�miej�sca,
stąd�też�wie�lo�krot�nie�część�z prze�wo�żo�nych
bo�gactw�zo�sta�wia�no�wHa�wa�nie,�któ�ra�szyb�ko
zy�ska�ła�sła�wę�„szka�tuł�ki�peł�nej�kosz�tow�no�ści”.
Co�wię�cej�–�szka�tuł�ki,�któ�rą�ła�two�otwo�rzyć.
W związ�ku�z tym�uwy�brze�ży�co�raz�czę�ściej�do�-
strze�ga�no�stat�ki�pi�ra�tów.�

Je�den�z po�waż�niej�szych�ata�ków�miał�miej�sce
w 1538 r.�Wte�dy�do Za�to�ki�Ha�wań�skiej�zbli�ży�-
ły�się�dwa�fran�cu�skie�stat�ki�pi�rac�kie.�Cu�mu�ją�ce
w niej�jed�nost�ki�hisz�pań�skie�wy�ru�szy�ły�za ni�mi
wpo�goń,�zro�bi�ły�to�jed�nak tak�nie�udol�nie,�że�nie�-
dłu�go�póź�niej�pi�ra�ci�zgu�biw�szy�po�ścig,�wró�ci�li
do po�zba�wio�nej�ochro�ny�Ha�wa�ny,�któ�rą�złupili�
i�spalili.�Pi�ra�ci�pa�no�szy�li�się�wmie�ście�przez dwa
ty�go�dnie,�po�zo�sta�wia�jąc�po so�bie�zglisz�cza.�

Aby�za�po�biec�ich�ata�kom,�oko�ło 1540 r.�nie�-
da�le�ko�wej�ścia�do por�tu�wznie�sio�no�nie�wiel�ką
for�te�cę,�La�Fu�erza�Vie�ja.�Na cy�plu�El�Mor�ro�usta�-
no�wio�no�straż,�któ�ra�mia�ła�ostrze�gać�przed stat�-
ka�mi�pi�ra�tów.�Na�to�miast�miesz�kań�cy�otrzy�ma�li
na�kaz�po�ru�sza�nia�się�pomie�ście�z bro�nią,�nawy�-
pa�dek�nie�spo�dzie�wa�nej�na�pa�ści.�Za�bez�pie�cze�nia
te�oka�za�ły�się�jed�nak�nie�wy�star�cza�ją�ce.�

Mi�mo�za�gro�że�nia�ze�stro�ny�pi�ra�tów,�do�god�-
ne�po�ło�że�nie�Ha�wa�ny�oraz�jej�za�to�ka�za�chę�ca�ły
ka�pi�ta�nów�co�raz�licz�niej�szych�stat�ków�do rzu�ce�-
nia�tu�taj�ko�twi�cy.�Aby�unik�nąć�bez�po�śred�nie�go
ata�ku�pi�ra�tów�namo�rzu,�jed�nost�ki�wio�zą�ce�więk�-
sze�ilo�ści�dro�go�cen�nych�krusz�ców�po�dró�żo�wa�ły
w asy�ście�hisz�pań�skich�okrę�tów�wo�jen�nych.
Oczy�wi�ście�dzię�ki�wzra�sta�ją�cej�po�pu�lar�no�ści

por�tu�mia�sto�szyb�ko�zy�ski�wa�ło�na zna�cze�niu.
W1553 r.�po�sta�no�wio�no�prze�nieść�sie�dzi�bę�gu�-
ber�na�to�ra�Ku�by�z San�tia�go�de�Cu�ba�doHa�wa�ny.�

Atak�pi�ra�ta�Ja�cqu�es’a de�So�re�sa
Po prze�nie�sie�niu�sto�li�cy�do Ha�wa�ny�za�gro�że�nie
ata�ka�mi�pi�ra�tów�nie�mi�nę�ło.�Naj�więk�sze�stra�ty
przy�nio�sło�na�tar�cie�fran�cu�skie�go�pi�ra�ta�Ja�cqu�-
es’a de�So�re�sa.�Ten�po�cho�dzą�cy�zNor�man�dii�że�-
glarz�swo�ją�ka�rie�rę�roz�po�czy�nał�u bo�ku�in�ne�go
roz�bój�ni�ka�mor�skie�go o na�zwi�sku François�Le
Clerc,�zna�ne�go�ja�ko�„Drew�nia�naNo�ga”.�Pi�ra�ci�za
swo�ją�ba�zę�wy�pa�do�wą�wy�bra�li�Cayo�Co�co�i Ro�-
ma�no,�po�ło�żo�ne�w oko�li�cach�środ�ko�wej�Ku�by.
W1544r.�Le�Clerc�złu�pił�San�tia�go�de�Cu�ba,�wwy�-
ni�ku cze�go�wzbo�ga�cił�się�o 60�tys.�pe�sos�oraz�zra�-
bo�wał�kosz�tow�no�ści,�zło�to,�sre�bro�i ar�ma�ty.�Ja�-
cqu�es�de�So�res�za�chę�co�ny�po�wo�dze�niem�swe�go
kom�pa�na,�po�sta�no�wił�za�ata�ko�wać�Ha�wa�nę.�

10�lip�ca 1555 r.�wcze�snym�ran�kiem�straż�nik
pil�nu�ją�cy�cy�pla�El�Mor�ro�za�uwa�żył�zbli�ża�ją�cą
się�doHa�wa�ny�ka�ra�we�lę.�Wy�strza�łem�ar�mat�nim
ostrzegł�miesz�kań�ców�mia�sta.�Gu�ber�na�tor�Gon�-
za�lo�Pérez�de�Ángu�lo�na�tych�miast�wy�słał�kon�-
nych�w stro�nę�wy�brze�ża.�Po zba�da�niu�spra�wy
wró�ci�li�oni�z in�for�ma�cją,�że�sta�tek�przy�cu�mo�wał
nie�da�le�ko�brze�gu,�kil�ka�ki�lo�me�trów�na za�chód
od mia�sta�(mniej�wię�cej�w miej�scu,�gdzie�dziś
znaj�du�je�się�basz�ta�San�Láza�ro).�U�sły�szaw�szy�tę
wia�do�mość,�gu�ber�na�tor�za�brał�ze�so�bą�kosz�tow�-
no�ści�i wraz�z naj�bliż�szy�mi�uciekł�do po�bli�skiej
osa�dy�In�dian�wGu�ana�ba�coa.�

Na stra�ży�mia�sta,�wnie�wiel�kiej�for�te�cy�La�Fu�-
erza�Vie�ja,�po�zo�stał�rad�ca�miej�ski�Ju�an�de�Lo�be�ra.

Ata ki pi ra tów 
i ich na st´p stwa 

Do�god�ne�po�ło�że�nie�Ha�wa�ny�namor�skich�szla�kach�han�dlo�wych�by�ło�dla�niej�
za�rów�no�bło�go�sła�wień�stwem,�jak�i prze�kleń�stwem.�Co�raz�więk�sze�ilo�ści�stat�ków�
peł�nych�bo�gactw�z pod�bi�ja�nych�ko�lo�nii�sta�no�wi�ły�bo�wiem�za�chę�tę�dla�pi�rac�kich�

ata�ków�na po�wsta�ją�ce�mia�sto.�

Po prawej: statek piracki na pełnym morzu.
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